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konia za rokowaniem 1 toktendkam, | 


Fakt niezwykłej doniosłości notują depesze. 
Oto Anglia — w osobie Lloyd Gzorge'a — 
Miałąby zrezy.reować z poiitysi inte.wcncyi na 
tzecz Kołczaka: Denikina et Comp. L!oyd George 
gotów jest swoją politykę przystosować co o- 
€cnej sytuacyi, jaka w Rosyi istnieje. Co zaa- 
Oto poprostu Anglia przekonała się, że jej 
Pupile nie są w stanie zadać ciosu śmiertelne- 


80 bolszewikom. Wśród olbrzymiej wrzawy za- | 


bowiadano, że Judenicz już wkracza do Peters- 

urga; z niemnie,szym hałasem witano tryumfy 
Denikina, który zwycięsko już prze na Moskwę... 
tobiono tyle krzyku, jak wożnice na śliskiej 
Grocze gdy ich konie wciągają pod górę łado- 
wne wozy. 

A jednak wozy staczają się w dół... 

Rozczarowanie co do armij reakcyjnych, a za- 
tem i szans reakcyi w Rosyi — tembardziej 
Wzrosnąć musiało, że zima naogól osłabia i w 
Oawlokę odsuwa czynności bojowe, że zatem 
Kampania antybolszewicka — grozi nowem — 
Już na rok 1420 przewieczeniem. A końca jej 
Nic widać! 

Równocześnie zaś Lloyd Gsorge nie może 
nadużywać cierpliwości robotnika angielskiego, 

tóry energicznie żąda zaniechania akcyi anty- 
Jolszew.ckiej. Nie dawniej, jak wczcraj omawia- 
śmy wyniki wyborow municypalnych w Anglii, 
zawiera ących poważne „memento“ dla Lloyd 

eorge'a. 

Widzi on, że obok presyij, którą wywierają 
Potężne związki zawodowe środkami pozaparia- 
Mentarnemi — mogą posiowie robotniczy zjawić 
Się zwartą falangą po nowych wyborach i w 
Pariamencie. - 

Wywoiywanie jak najostrzejszego zatargu z tą 
Potęga — dla mirażu zgniecenia Kołczakami bol- 
Szew,ków musi koniec końców okazać się poli- 
tyką bezcełowego samogubienia się i bezcelo- 
Wego jątrzenia. 

Lloyd George nieśmiał projektować silnej cks- 
Pedycyi angie:skiej przeciw boiszewikom i regu- 
arnej wojny Angli z nimi. Półśrodki zaś 1 cho- 
Wanie się za plecy Kolczaków, okazały się bez- 
Wartościowemi. 

Nie trzeba dodawać, że rezygnacya ta Anglii, 
która z mocarstw koalicy,nych misia niejako w 

omisie sprawy rosyjskie, może korzystaiej wpły- 

baé na kkwestyę poisłką, niżby to miało miejsce 
Przy tryumlie Koiczakow. 

Do sprawy tej, o ile dzisiejsze wieści potwier- 

zą się stanowczo i o ile wpłyną nowe szcze- 

Sóły — powrócimy, rzecz jasna, jeszcze. 


Koalicya już wdrożyła rokowania 
pokojowe z nosyą? 


Paryż (PAT). „Daiiy Mail“ donosi, że powie- 
dzenie Lloyd Georze'a w mowie, wygłoszonej w 
Guld Hali: „Spodziewam się, że mocarstwa 
Wsrótce powturzą prókę pokojową na Wyspach 

slążęcych, ale tym razem z większymi wido- 

tmi sukcesu“, wywołało w koiach londyń- 
Skich wielkie zdziwienie. Lloyd George będzie 
Wezwany w Izbie gmin do złożenia dokładniej- 
Szego oświadczenia. Jakkolweik w Foreign Of- 
lice urzędowo zaprzeczają, j2koby obecnie to- 
Czyły się jokiekolwiek rokowania, to w kołach 
Tarlamentarnych rozpowszechnione Są od sze- 
Tegu dni pogłoski, że nowe rokowania z Rosyą 
lu; zostały fektycznie wdrożone. 


Koalicya nie może już I'czyć na 
Kołczaka i Den:kina. 


Wiedeń (PAT). „Pal Mall Gazette * zamieszcza 
<uteriyczne przedstawienie polityki rządu art- 
Selskiego wobec Rosyi. Anglia jest zdania, że 

oec kezsilności Denikina j Kołczaką co do u- 
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twGrzesj= tłałogo “zi 7 w Re 1, koalicyn mu- 
sl przy” :esować swoją pëkis™y Ho Checnego po- 
łożerła, Dalsze popierani? T-tezcka i Bcuk.na 
ria póiehzzy sytuacył, a przytem musiałaby An- 
glia wysłoć 450.000 żołnierzy, coby napotkało 
w Anglii na wielk.o protesty. Dziennik „Star“ 
gedzi się na politykę Lloyda Georgea rie inter- 
weniowania w Rosyi, stwierdza jednak, że 
Lisy Ferraz. fak jażdzłae ryrkowv, chciał jeże 
dzić va dwóch kœ tach, uł-zrzcych w przeciw- 
uym kiarnnku, 0 toe 


Rosya bolszewicka przejmuje długi 
ALLET 


Eerlin (PAT). Wedie dzicnników łondyńskich 
oświadczył rosyjski rząd sowietćw w swo.ch 
propszycyach pokojowych, przedłożonych An- 
glii, gotowość uznania wszystzłeh śinaacIwyca 
zokowięzzu dawnego czratm 

Orzan Ciemeanceau'a przeciw 
George'owi. 

Wczsa. (PAT). Urgan Clemazcecu'a „L'Ilom- 
me Libre", krytykując mowę Lloyda Georgea, 
cświadcza, że idzie tu o osobiste zdanie anziel- 
skiego premiera. Dotąd nie było wymiary zdań 
pom cdzy członkami koalicyi, któraby pozwa- 
Wła mówić o jakiejś akcyi dyplomatycznej wo- 
Fee republiki sowieckiej, 


[ola przysej fast 


Proj, Fozctjałuwwicz w Genie naniu wości. 
— Zamorski w obronie monarchii, — Newy pro- 
jext konstytucył. — Heakcya a konstytucya. 
| (Koresp. „Naprzodu*). 

TERRENI A aor e i A A oi e etea A 

W miarę uspakajania się spienionych fal dos 
by iiwciucyjnej, podnosi głowę reakcya. Zaś w 
miavę padmcszcnia giowy tr okey zmit. ją 
się plany  konsiytucyjnc. Niedarmo endecy 
starcją się przeciągnć prace konstytucyjne — 
sądzą, że czas na nich pracuje? 

Trymczzsem wylęgają się przerćzne projek 
coaz bardziej prawicowe. W poznaunskich pi- 
omach walczy e dwuszkawość prc. Pcretjat- 
keicz. Czy izba wyżcze ma koniecznie ozna- 
Eas GEE TzsECYJACZE? Pesne s! WCZSK „AoZE 
wcti: nie mieć caznuzsu ani rodowe.» ani pic- 
niężnego. Może więc być wcale demokratyczną. 

ioch ją wybiera nawet czity naród, ale natu- 
rzidie albo z ludzi starszych albo z wykszta'- 
ceńiszych, W tym wypadku „wyższa“ izba nie 
k.lzie jakąś wadona izbę niższą, i:cz tyłka 
czyn=""'-m,. €8... równowagi, że itak povicm; 
ża tex powiem spolkoju, doświadexon'" jtd. 

max tyiordzi p. Prreatkowcz. Zwłaszcza 
narody (jak polski) dopiero przystęrujące do 
nudow” swego żywca pańttwowego, r any cenić 
tę izbę wyższą, kióra może stać się wcale p.ży- 
tczzbrm hamt'erm.. ce? nie, nie «amulcem, 
liez regulatorem. Popatrzcie, państwo na Fian: 
c e, Bardzo semrrtverny kraj, i to kraj starej 
nawet kultury rolitrcznej. A ma senat. Taki 
sinet, np. wybierany przez orgara szmorządo- 
ve i odnawiający się częściowo /np. po *a) był 
hy zapewne wskazany ij w Polska Trl dowodzi 
1. Perćtjatkowicz. Ale to tcorelyk.. Zapewne; 
jednak Se,mowe klerykalne Żiednoczene lu- 
dwe już wydało enuncvacyę za dwuizbowo- 
ścią. Jednak nowy projekt rządów, wyraźnie 
zmićrza ku dwuizbowości (patrz niżej). 

Albo druga kwoestya: mennzokią cer repnkil. 
kal Co?!! Kto śmie mówić o monarchii w Pol- 
sce?! Wszak wszyscv.. Właśnie, że nie wszy- 
scy! I to mówimy nie o jakichś spiskowcach 
czy zamachowcąach, lecz o czołowych prow dy- 
rach i posiach entnzcer1. Proszę Dazdzo — ostas 
in. numer „Liberum Veto", art. posła Jana Za» 
morexicga: „lizeczpozpol.ita czy monarchia?" 


po poludniu. 
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Chytry neosiojałowczyk* zabiera się do rze- 
czy podstępnie. Polska — powiada — już dziś 
jest właściwie... monarchią, bo ma — Piisud- 
skiego, Czyż bowiem ci wszyscy republikanie, 
którzy się grupują dokoła Piłsudskiego, nie są. 
w gruncie rzeczy monarchistami? Oni się za- 
sirzegają, że nic, oczywiście, ale w rzeczywisto- 
ści? Taki jest pierwszy „trick“ luendeckiego fi- 
lsia. Z drugiej znów strony, czy zamiłowania 
Polaków do uniformów nie jest w gruncie rze- 
czy zaniłowsnicm do Królewskiej liberyi. Tak, 
ponoie — konczy Z. — mówcie co chciecie, ale 
Fcelska jest krajcm monarchicznym. 

Tax łatwo można pewne pozostałości biuro 
kraliyzmu rosyjszo - ausiro - niemieckiego po 
dawac za wykwil ducha narodu polskiego! Głu. 
pawy „miykuł pana 4. jest jednak odbiciem pœ 
wnych prądów, a zwłaszcza pewnej celowej ro- 
koty monarch.cznej. 

Tak splata rię dokoła sprawy konstytucyjnej 
caly splot najróżnorcdniejszych tendencyj, gra- 
viitujących jednak niewątpliwie w stronę rea 
aFcyi. 

Weźmy jeszcze jedno — nowy projekt rząd0. 
wy, wniesiony przed paru dniami do Sejmu. 
Sławetna „Straż Fraw" z poprzedniego proje- 
riu (deklaracyi) rządowej jest i tu, ale jakoś za 
ten czas, przez wakacye mocno utyła i nabyła 
tątyznv. Przeczytamy odnośne dwa paragrafy: 
<5 1 20: e. T A z L Akewi 

PSA Art 95i FRAPÓSE NOA, =) 

Natychmiast po ukonstytuowaniu się Sejmu 
trorzy się przy nim Straż Praw, 

Skład Straży Praw jest następujacy: 

a) 30 członków wybiera Sejm systemem sto- 
sunkowym z pomiędzy siebie lub z poza swego 
grona natychmiast po wyborze Marszałka i je- 
go» zastępców. 

b) grona profesorskie wyższych państwowych 
zkładów naukowych wybierają po jednym 
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c, 50 członków powołuje Naczelnik Państwa 
zpośród obywateli Ojczyźnie zastużonych. 

Wszyscy członkowie Straży Praw są wybrae 
rj, względnie powołani na cały okres trwania 
Scjmu. Czlonkowie wybrani przez Sejm z jego 
grona z chwilą przyjęcia tej godności tracą 
mandat poselski. A 

Strzż Praw wybiera Prezesa i jego zastępców, 


Art. 26. uf 

Każda ustawa przez Sejm uchwalona przeką- 
zana będzie Strazy Praw do zbadania. 

Jeżeli Straż Praw nie podniesic w ciągu 30 
dn: doręczenia jej uchwesonej ustawy żadnych 
przeciw niej zarzutów Naczelnik Państwa za- 
rządzi jej ogłoszenie. Na wniosek Straży Praw, 
Naczelnik Państwa może zarządzić ogłoszenie 
usiawy przad urływem 30 dni. 

Jeżeli Siraż Praw uzna za konieczne poczyś 
nic w ustawie zmiany, powinna zapowiedzieć to 
Seśmowi w ciegu powyższych 50 dni, a najda- 
lej w ciągu następnych dni 30 zwrócić ustawę 
Sc'mowi z proponowane:ni zmianami. 

Jeżeli Sejm zmianv proponowane przez Straż 
Praw uchwali zwykłą większością ałto odrzu- 
ci większztcią °% głosów, Naczelnik Państwa 
zarządzi ogłoszenie ustawy,w brzmieniu usta- 
lonem ponowną uchwała Ska. 

Jeżeli Saim zwyk'a większością głosów powe- 
źraie uchwała cdrzucającą w całości lub części 
prcpozycyę Slraży Praw, Naczelnik Państwa, 
według swego uznania, albo zzrządzi ogłoszenie 
usiewy w brzyaicniu usiatonem ponowną u- 
ctwałą Seimu, albo zastosuje przeciw tej usta- 
vie veto. W ostatnim wvpadku ustawa ta nie 
nioże być w tej sesyi przedmiotem cbrad Sej- 
(KOSZT 

Tak brzmią te dwa ciekawe paragrafy 
„Słów wemachia gię*i remicrą takiej tożyzny, 
że możę etkiem dohsze uchodzić za Izbę Pa 
gew. Ale jeszcze nie jestemy tak zeawansowa 
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Spana amowiawi Welch ofrodków przemy- 
giowyth w Kalopókte 


Z konferencyjnych wrażeń w Warszawie, 


Rwie się praca w gaięziach przemysłu, stano- 
wiących podstawę gospodarki spolecznej a mva- 
nowicie: w kopainiach węgla, soli i w przeiny- 
śle naftowym. 

Czy jestże to jednak wina robotnika? Czy 
też przyczynę zlego należy szukać gdzieindziej Pl... 

Klasa robotnicza zorganizowana, taką jest 
ona w więt.szości żądania wszelkie przedstawia 
bądź bezpośrednim swoim „chłebodawcom* bądź 
też rządowi przez upoważnione do tego delega- 
cye lub za pośrednictwem prasy. 

l tu zależy jeno od dobrej lub złej woli, od 
właściwego zrozumienia przedstawionych żadeń, 
czy robotnicy mogą z caiym zaufaniem liczyć 
na szczerą chęć ze strony miarodajnych czyn 
ników poprawienia ich nędznego bytowania, 
czy też preletaryat stanąć musi do otwartej 
i bezwzględnej walki o zdobycie należytych wa- 
runków ludzkiego bytowania. ) 

Niestety, zazwyczaj opór i niezrozumienie ze 
strony posiadających i rządzących zmusza pro- 
letarya: do użycia ostatecznej broni tj. strejku. 

Trudno — rozpacz nie wybiera, zwłaszcza gdy 
klasa robotnicza staje często wobec alternatywy: 
w całej masie konać powoli, a pewnie, lub też 
przejść poprzez huragan spoicecznego wstrząsu 
na bodaj czy nic lepszego jutra drogę. 

By, nie wyczerpawszy wszelkich wysiłków w 
celu ulienia doli ludzi pracuiących, nie masira- 
jać ogółu zbyt pesymistycznie — wiedząc o zmia- 
nie ministra aprowizacyi, udałem się do War- 
"*szawy, by raz jeszcze, tym razem w sztuczną 
uzbrojony cierpliwość, omówić całoksztait go- 
spodarki aprowizacyjnej dla robotników przemy- 
słu, małopolskiego. 

_J Konferencyę międzyministeryalną, starannie 
„wyreżyserowaną* wyznaczono na dzień 7 bm. 
w Państwowym Urzędzie nafiowym. 

Godzina 5 popol. — zebrani: dzlegacya z Bo- 
rysiawskiego Zagłębia, krośnieńskiego, wschodni 
przemysł salinarny, zachodni Małopolski prze- 
zemnie reprezentowany, delegat min. komuni- 
kacyi, delegat wojskowego Urzędu gospodar 
czego, państwowy urząd naftowy — wreszcie 
posiowie tow. Z. Marek i Misiołek. Brak... mi- 
nisterstwa aprowizacyi w osobie pana ministra 
oraz szefów sekcyj. 
| Na telefoniczny urgens oświadczają z mini. 
sterstwa: zaszło jaxieś nieporozumienie, przyby* 
cie ministra lub jego zastępców niemożliwe, Pro- 
szą o odroczenie. Trudno, widecznie było coś 
ważniejszego, niż zaopatrzenie 180,000 ludzi prze- 
mysłu Maiopolskiego. 

Nazajutrz o godz. 12 w poł. zebraliśmy się 
ponownie i znowu trzeba było na „uprze,mą* 
prośbę ministerstwa przewlec się przez Warsza- 
wę, by konferencyę odbyć w jego „gościnnych“ 
progach. 

W imieniu całej delegacyi zreferowałem żą- 
dania robotników : 

Chaos w zaopatrywaniu robotników, zwłasz- 
cza wielkich ośrodków przemysłowych wytwarza 
zapalną atmosferę ludzkiej gorączki i niezado- 
iwolenia, a to z tego powodu, że poszczególni 
kierownicy ekspozytur ministerstwa aprowizacyi 
z karygodnym brakiem poczucia obowiązku, tra 
'ktując czysto formalnie swą tak ważną działal- 
ność — uzasadnione żądania konsumentów uchy- 
lali, na usprawiedliwienie mając zawsze tysiące 
argumentów. 

Mając więc przed sobą cały zastęp urzędni- 
ków min. aprow., którzy o swoich deputatąach 
w pierwszej pomyśleli linii, niepodobna jest uchwy- 
cić odpowiedzialiy organ tej instytucyi. 

Wynikiem tego był i jest chaos, skazujący pe- 
tentów na odbywanie wędrówek bez końca od 
urzędu do urzędu i skazujący klasę robotniczą 
na łaską i niełaskę „nieuchwyinego*. Wobec 
powyższejo kooperatywy robotnicze postanowiły 
na wielką skalę poprowadzić gospodarkę apro- 
wizacyjną drogą ssupu wewnętrznego, bądź to 
handlu z zagranicą. 

Obrady z szefami sekcyj min. aprow. co do 
samodzieinej gospodarki robotniczej, zwiaszcia 
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zerowy, Czigni lecretycznemu stanowisku tych 
Panów, 

ilaicgo od pana ministra żądamy kategory- 
cznego cświadczenia w tej sprawie. 

Siuszne skądinąd stanowisko panów szefów 
sekcyj ma tę siabą stronę, iż prawie ignoruje 
praktyczne wyniki teoretycznych zarządzeń. 

Pożądane jest zatem, cy, dopóki teoretycznie 
wypracowany system (w którym kardynalną lu- 
kę stanowi brak całkowitego sckwestru artyku- 
łów monopolowych!) w praktyce zastosowany 
całkowicie nie będzie, szefowie sexcyj cokolwiek 
mniej „niczomnie* stali na swych tylko tecrc- 
tycznie dobrych zarządzeniach. 

Reasumując moje wywody prosimy pana mi- 
nistra o zdefiniowanie ostateczne jego stano- 
WISKA. 

Odpowiedź m!nistra wypadła calkiem zada- 
walająco, bowiem pan Śliwiński oświadczył ofi- 
cyalnie, iż ministerstwo aprowizacyi |rzyjmuje 
caikow.tą odpowiedziainość za praktyczne wy- 
niki swej gospodarki, 

Poniewaz szef sekcyi ruchu min. kom. p. Krzv- 
żanowski oświadczył gotowość j»k najusilniej- 
szego popierania zarządzeń min. aprow, w spra- 
wach dostaw, zaś ppor. Skwirczyhski imieniem 
wojskowego urzędu gospodarczego obiecał „nie- 
rekwirować" transportów robotniczych, przeto 
przyjąwszy z cobrą wiarą oświadczenie pana 
ministra, mc'aaby cokolwiek optymistyczniej 
spojrzeć w przyszłość. 

Jednakże relacye panów szefów sekcyj, urzę- 
dników, zazwyczaj uzależnionych od pierw- 
szych podmuchów tego lub owego kierunku 
polityki sejmowej, bynajmniej nie przedstawiały 
Jazau ani stanu zapasów, ani pewnych a lepszych 
ho:cskopów przyszłości. 

Skup idzie opornie, magazyny państwowe nic 
obfitują w ziarno, cukier „ma być" z Poznań- 
skiego (można jednak nazwać cukrem żółtą, cu- 
chnącą masę?l), zaś 500 wagonów zakupiono 
na Ukrainię (jeszcze go niemal), żaś wręcz ka- 
tastrofa!nie przedztawia się sprawa tłuszczu. Tłu- 
Szczu niema calkiem — oświadczył p. Arct. 

I choć daleki od rzucania kamieni pesymizmu 
pod nogi dobrym zamierzeniom i oświadczeniom 
pana Siiwińskiego, przecież nie mogę, smutnem 
nauczony doświadczeniem, powstrzymać się od 
pewnej uwagi: 

Pan minister jest nim od paru dni zaledwie — 
robotnicy glodują i niedostatek cierpią od bar- 
dzo dawnałl 

O praktyczne wyniki nam chodzi! 

Jeśli te nie każą długo czekać na siebie — 
zgoda! 

W przeciwnym bowicm razie przedstawiciele 
robotników przestaną grać dalej niewdzięczną 
rolę „klasy bezpieczeństwa“. 

Wówczas sami postaramy się, by naprawdę 
nieco sprężyściej dżiałać począł tak ciężki, nie» 
produktywny i tak dotychczas, niestety, nieu- 
dolny aparat gospodarczy ministerstwa aprowi- 
zacyj. L. Wróbiewski. 


Z Sejmu. 


Ex20se PaderewskieJo. 


Na wczorajszeln posiedzeniu Sejmu przema- 
wiał marszałek Sejmu ku uczczeniu rocznicy 
zrzucenia przez b. Kongresówkę oraz stolicę 
Warszawę jarzma okupantów, poczem wygłosii 
swoje tx)ose premier Paderewski. 


Rozpoczął od spraw polsko czeskich, podkre- 
ślając, że choć na Spiszu i Orawie tak, jak na 
Siąsku, ustanowiono plebiscyt, jednak dopusz 
czono się tu wobec nas krzywdy bolesnej, po- 
zbawiając prawa stanowienia o sobie dwa po- 
wiaiy: Stara Lubowla i Kiezmark, czyli 18 gmin, 
czysto polskich, 5 mieszanych polsko ruskich oe 
raz 8 miasteczek, zamieszkałych przez Niemców 
i Polaków. 

„O postanowieniw, zapadłem pod nieobecność 
naszą — dodał Paderev.Ski dowiedzieliśmy 
się później; wnieśliśmy jednak sprzeciw; upom- 
nieliśmy się O nasze prawa i mamy nadzieję, że 
sprawiediiwości stanie się zadość“ = 
(Charakterystycznem jest, iż przesądzenie spra- 
wy dwu pow.atów potraktowano bez zwrócenia 
się do rzekomo — wedle endecyi — wyjątkowo 
cenionego przez koalcyę p. Dmowskiego. Tym. 
czasem ta wyjątkowość wypadła in minus. 
R'd. „Naprzodu'). 

W sprawie Galicyi wschodniej oświadczył 
p. Paderewski, iż jest ona dotąd nie rozstrzy- 
gnista. Przeciw jakiemuś lymczasowemu rozw 4: 

n : oświadczył się kategorycznie, podnoszą , 
¿x uakiego WUaktatu „ani p. delegat D.uows., 


w sprawach handiu zamiennego, dały rezuitat | ani ja podpisać nie bęcziemy w siame“, 
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Premier wskazuje na chęć dobrych stosunkó” 
ze wszystkimi sąciadalni, usprawieałiwia się C=: 
Czechami, że deputacya słowacka, jadąc do PE 
ryża zaopairzyła się nielegalnie w paszporiy P 42 
skie, wprost od władz policyjnych, zapowić 
śledztwo w tej sprawie (Oxrzyki: Niech zyje 57 
waczyzna!) Mówi o rozejmie z Peliurą (b'awó” 
komplementuje Rosyę jakąś cdbudowanią, a Spr 
wiedliwą, którą Polska powita z radością, W W 
kcie skladania hołdów wszystkim państwom Ch 
tentowym rozlegają się brawa i giosy: Dość ty” 
podziękowań. 

Mowca przechodzi do spraw wewnętrznych. ~ 
Na zarzut, że rząd nie ma programu, zaznati 
w konkluzyi, że ma go w postaci 4 magiczny" 
wyrazów: Wygrać pokój. wygrać wojnę. Wigc®) 
od rządu — inowca sądzi — wymagać nie m0 
ż7a było: w płonącej stodole zboża się nic mio” 
ci, a podczas nawałnicy siana się nie zbiera. !9 
tem nowem przysłowiu na temat — słomy i 513" 
r1, p. Paderewski wskazuje na rujnujące koszla 
wojvy (poseł Czapiński: Tembardziej trzeba JA 
kończyć prędko!) podnosi, że wo”  nieustalena 
naszych granic wschodnich wielh.s banki zag” 
odmaw.aj;; nam pożyczki, wygłasza aloryzm, ? 
„rząd inusiał być silnym na zewnątrz, z tego po” 
wodu stał się bezsilnyim wewnątrz“; p. Paderce"” 
ski odpiera wszakże zarzut, zawarty w okrzyk 
iż rząd skapitulował przed agraryuszatmi. 

Powracając znów do kwestyi programu rządo” 
wego premicr podkreśla, że stor na czele rządu 
o-ckaravterze urzędniczym. Programu zaten m0” 
2 p. Paderewski nie przedstawiać, wskazać jero 
najysówojcjsze zadania, stojące przed rządem 
Na czoło wysuwa kwestyę aprowizacyi. 

W kwestyi węgiowej powiada: „4 chłodem 
możeriy jeszcze jako taku waączyć i damy soDIĆ 
radę. Przed 3 tygodniami byio w Zagłębiu (dą 
browskiem) na zwałach 133.000 ton węgla. Pro” 
dukcya wzrasta, nastrój wśród robouuików jest 
doskonały (brawa) a aprowizacya tam nie naj” 
gorsza (?). Braki w taborze kolejowym i — przy” 
znam się jeszcze — niedolęstwo kilku urzędni* 
ków było przyczyną opóźnienia w dostawie wę” 
gla do Warszawy“... 

(Na tem zdaniu urwała się przed zamknięciem 
numeru sprawozdanie biurowe z exposé p. På- 
derewskiego. Jego dane. tyczące aprowizacyi po- 
damy obszerniej jutro. Red. Nap.). 


e.e qem eE 


Z ostatniej chwili. 


Demonstracya nauczycielska 
w Magistracie. 
Kilkuset nauczycieli i nauczycielek jawiło się 
dziś w południe w magistracie u wicepzczyden” 
tów miasta w sprawie aprowizacyjnej. 


CIĘŻKIE POŁOŻENIE APROWIZACYJNE 
WSRÓD ROBOTNIKÓW BOCHEŃSKICH. 


Z Bochni donoszą nam: Z powodu ustawi" 
cznych braków aprowizacyjnych  rozgoryczenić 
wśrud ludności, a zwłaszcza robotników żupy 
solnej doszło do ostateczności. We środę 12 li- 
stopada zebrali się robotnicy nad szybem po 
pracy. Oczekiwały ich kobiety. Z wielkim trudem 
udało się tow. Michalikowi uspokoić zgroma” 
dzony cit. , 

Wreszcie wybrano deputacyę, która zażądała 
w waucelaryi Zarządu, by po raz ostatni zawia” 
domiono władze w Warszawie, że i w Bochni 
górnicy muszą jeść, aby pracować! 


Traxtat poko, owy dla Węgier. 


[ulapaszt. (PAL) Układ pokojowy, który zo” 
stał przedłożony rządrwi węjierssielau, usta:3 
saonice Węgier wobec Aus.ryi w ten sam spo” 
si , w jaki one ustalone rostały w układzie p% 
„ojcewym dła Austryi. Otszar węglowy Salycta” 
:1ą przysadnie Węnrom, G-onic' Węgier wobec 
Rumunii będą przebiegały 10 km. na zachód od 
Aradu, a dalej wzdliż północnego brzegu rzeki 
Marosz. Obowiązck powszechnej służby wcjshć 
wej zostanie zniesiony. Węrry będą mogły N 
irrymywać tylko armię ochotniczą, nie prze” 
„.raczającą 30 tysięcy żoinierzy. Wszysikie mo 
nitory dunajowe Węgry oàsprzed2dzą kcalicyi 
Ukiad pokojowy gwarantuje Węzrem na liniach 
kciejowych, wiodących do mcrza Adryatyckie” 
go, wolny przejazd. Węgry zibowiązują się p” 
zcetowić republico  czosko-sttanckiej walny 
sz 'rzq na linlach Xolejowych z Preszbuzga 
də F.jcki, 
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--Zbrodnicze knowania. = 


Eto w Polsce pragnie monarchii. — Endecya 
jawnie menarchistyczną partyą. — Napaść na 
P.łzudsziego. — KRepuklika zagrożona. 


Trudno dziś już obliczyć cały ogrom nie- 
wzvuszainych zdubyczy poczynionych dla ludu 
polskiego przcz rząd Moraczewskiego, ale je- 
dna z nich bodaj czy nie największa była widos 
czna od pieruszej chwili. Riąd Moraczewskiego 

utwierdził w Polsce formę republikańską, 
wprowadził ją d% facto i wszystkie czynniki re- 
akcyjne, marzące o stworzeniu dla siebie w 
Polsce najdogodniejszezo oparcia w walce 
przeciw prawdziwej demokracyi i wyzwoleniu 
proletaryatu tj. korony, przed faktem dokona- 
nym, postawił i zmusił do milczenia. Milczały 
też przez długie miesiące, wobec jednozgodnej 
opinii narodu. „Polska może być tyłko republi- 
ką" powtarzali jednogłośnie wszyscy przywód- 
cy partyjni od socyalistów począwszy na ton- 
serwatystach skończywszy. Wydawało się to 
tak prostem, że próba jednej z filijek endecyi 
nazywania się stronnictwem republ.kańskiem 
wywołała śmiech powszechny, bo „jakiż cel ma 
stronnictwo specyalnie republikańskie w kraju 
bez monarchistów" pytano. w 

W Polsce nicma monarchizmu ideowego to 
fakt, dziąki któremu pejęcie republiki tak szyb- 
ko moglo zapuścić korzenie w duszach i ina- 
czej być nie może, gdyż niemu yolskica trudy: 
cyi monarchicznych, Polska przestała być mo- 
narchią od początku XVI. wieku w chwili, gdy 
król Aleksander przysięgając na Rzeczpospeli- 
tę przestał hyć królem z bożej łaski, a stał się 
dożywoinim prezydentem bez prawa dziedzicz- 
ności. Królowie polscy od tej chwili niczem też 
"więcej nie byli jak deżywotnimi prezydentami 
z bardzo skrzmną władzą i tak ich też uważała 
prawdziwie monarchiczna zagranica. Świadczy 
o tem zatarg z Watykanem za Wład. IV. gdy 
papież oświadczył, że „król polski jako obieral- 
nv, królem dziedzicznym w godności rówien 
nie jest* i stanowisko Ludwika XIV, który na- 
wet za cenę pożądanego prrzymiowza nie chciał 

‘Zóny Sobieskiego przviąć we Francyi z cerc.ido- 
miałem należnym królowej. Tu też ma źródło 
owe rzekome grubioństym ces. Tarrolda wzglę- 
"dem Sobieskiego. Konstvtunera 3 mają ustanas 
(wiajaca monarchię, nie bvrła wvn™tt-m ża- 
ldnvch practów ideoloricznych w sma'ecze”"łwie, 
' lecz aktem oprortunizmu wzgledem sasiadów. 
Twórcy jej otwarcie przyznawali. że formo re- 
ipublikańska jest najlepsza. ale „Palestra rowszad 
|monarrhiami otoczona ostać hv sie nia mrelą", 
próbowali więc za cene uwsasznienia fermy 
politycznej, przerrowadz'ć reformy snołerzne i 
(umocnić byt państwa, Że ta narz”rona przez 
warunki zewnetrzne konstytucya r*- bvia im 
| drogą, o tem świadczy akt rowrtania Korciu- 
'szki, mówiący, że po wynedzeniu najczdźców 
'naród „nada sobie kenstrfrevę". "` 

Konstytucyę 3 mała uważano uż 7a ne": 
bo powstanie rerubt'ki froveuskini w mieczy” 
czasie usuwalo osamotn'enie w jakiem mala- 
rzłabv się Polska republikańska, 

Polskie tradycye monarchiczne to trołycyo 
niewoli, iwadycye Mikołaja I. i Franz-Josepha, 
polscy mcnarchiści to szamtelani dworów za: 
borczych. Jeden może być tylko w Polsce rodzaj 
monarchizmu: pragnienie stworzenia czyrnika 
wstecznego, a dość silnego, aby się przec "sta- 
wił Gemokratycznemu seimowi i swojem veto 
zatamował reformy społeczne, Takim czynni- 
kiem może być tylko monarcha i stąd w „fe- 
rach reakcyjnych budzić się zaczęły po zrezye 
gnowaniu z niedemckratycznej ustawy wvbdor- 
czej pewne tęsknoty m'mnarchiczne, które mu- 
siały znaleść echo w ich politycznej ekspozytu- 
rze, endecył. 

Endecya długo nie śmiała wystąpić jawnie z 
tendencyą monarchiczną. Była ona wprawdzie 
jedyną grupa, która wniosła do sejmu projekt 
konstytucyi nie przesądzający frrmy rządu, 
gdy wszystkie inne projekty nie wyłączając 
konserwatystów czystej wody Buzka i Bozuzyńs 
sniego stały na gruncie republikańskim, lecz 
wypowiedzieć otwarcie słowa monarchia nie 
śmiała. Tylko jej nieoficyalny crgan „Liberum 
vtto“ pod redakcyą p. Neuwerta-Newaczyń- 
skiego uprawiał propagandę monarchiczną 
bez żadnych obsłonek. Propaganda ta ostatni: 
wypełniała całe numery tego sympatycznego 


organu, ale nieczułe społeczeństwo zdawało się: 


jej nie spostrzegać, nawet żadne nismo nie za- 
reagzwało na wywody p. Neuwertna, więc pole- 
mika nie mogła się zacząć i głos „L°“ „um ve- 
ta" pozostał głosem wołającego na puszczy.. aż 
"la zachrypnięcia. 
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Tymcrasem debaty nad konstytucyą zSliżały 
się, endecya przyciśnięta do muru musiała od- 
słonić przyłbicę i pokazać się osłupiałemu spee 
łeczeństwu w prawdziwej swojej postaci: skraj- 
nej, monarchicznej reakcyj. W „Liberum veto“ 
wystąpił z artykułem p. t. „Rzeczpospolita czy 
monarchia" już nie nieodpowied!' 'ny najmita 
pióra, lecz jeden z leaderów cuńdcckich, 

Jan Zamorski, 

P. Zamorski (ten sam, który na wiecu we 
Lwowie wzywał do buntu przeciw rządowi już 
wtenczas nawet rie ludowemu i utworzenia ins 
nego rządu we Lrcwie| rzrwa dziś neróń pol- 
ski do rozpoczęcia w tym przedmiocie dyskusyi 
rzeczowo)" tak w jeale jak i pa zgrom”tdzer 
niach”, dyskusr: „ssywajscej z doktryną" (o- 

czywiśrwje repuh'ikaństą). „Dopiero wied“ — 
kończy 7 natchnieniem — będzie możne 7rcrzą- 
dzić ydebiscyt: czy Polska ra hré Rote ry 
monacschią". Bardos jasne i wyrsźne, sle rola- 
remps, Pytania, które p, Zamorwzś eteria w iy- 
tule jest już darna rozstrzrgrięte vrz- jedno 
myślność wszystkich pracujssrch ver w raros 
du. Cisza, w której ginęły przez łzy miasiące 
bez echa wolania p. Neuwe"ta jest tego najl-p- 
szym dowodem i sam p. Zzm”rski nie śmis te- 
inu przeczyć, że naród pelski jest w swem po- 
czumńiu republikański, on urasuje triko r4ń 
wraówić że myli się co do vJasnych ucs, że 
jest w gruncie rzeczy głęboko monarchizany I 
mipominałby tem nieco mamusie, ze sta' j 
wios urciłującą wmówić w córk?, że leniej 
wie ce się dzieje w jej sercu, niż sama córeczkn, 
zcjzńe to wrmwawianie nie łączyło się z jaor t3 
swradą wycejlowaną w stronę najbardziej przez 
«64 minme rankcycę znienawidzonego czło- 
wixa. Józefa Piłsudskiego. 

Kiedy p. Korfanty przed kilku miesiącami 
próował dawać do poznania, że Piłsudski za- 
myśla © monarchicznym zamachu stanu, za- 
wołano na to, że, mówiąc po lezuńsku: „końby 
się śmiał”, ale gdy p. Zamorski usiłuję w nas 
wmówić, że cześć oddawana Piłsudskiemu jest 
wypływem uczuć monarchistycznych ergo cala 
lewica jest na wskróś m:marchistyczną, to 
śmiać się z tego muszą nawet i kamienie, Śmie- 
sznem jest prawdziwie, kiedy p. Zamorski z8 
CETS ar ANTEE N E Bia maB>UMi ©Pa,KINB- 
włowska i Magdeburga porównywa p. Falli»- 
res'a, Poincare'go i innych dzi: laczyków rur- 
żuazyjnych wyniesionych przez intrygi kulua- 
rów parlamentarnych na godn:ść prezydencką 
i dziwi się, że obchodzimy uroczyście imieniny 
Piłsudskiego, podczas gdy imieniny tych panów 
WK (jo procz Minis Mo CRUI A G 
szczytów autosatyry dochodzi w zdaniu, ża „nó- 
xi naczelnik chodził i jeździł jak zwykły śmi -r: 
telnik, maóstwo osób strzępiło sobie na nim ję- 
zyki* co znikło, gdy „otoczył się ceremoniałem*, 
bo wie wszak każden bywalec wieców ende- 
ckich, że te „mnóstwo osób" to sam p. Zamorski 
i jego stronnictwo i na nich tylko mógł oddzias 
łać taki lub inny ceremoniał. Wszystko, co pisze 
p. Zamorski o płaszczeniu się przed naczelni- 
kiem odnosić się m:de tylko do tych panów, o 
których słusznie pisze poznański „Tygodnik lu- 
dowy": „Ci, którzy jeszcze niedawno w piśmi- 
dłach i na wiecach publicznych wydziwiali Pit- 
sudskiemu cd zdrajcy, pruskiego najmity, ban- 
dyty, socyala itd. teraz na każdym kroku cei- 
snęli się w pebliże osoby naczelnika snać, aby 
i na nich srłynęło trochę splendoru, aby i na 
nich padło ckoć przypadkowo spojrzenie nua- 
czelnika. Była w tem także polityka, ale wię» 
cej próżności I dużo braku godności osobistej. 
To nazywamy bizantynizmem. Grzeszyli i grze- 
szą nim ci. którzy się w .Kuryerach'* tak bardzo 
przeciw temu zastrzegają", 

Te słowa są najdosadniejszą odpowiedzią na 

karkołtmne wywody p. Zamorskiego. Dowo- 
dzą one tylko jednego, że cendecya jest monar- 
chiczną, i tu wierzymy mu na słowo, ale co do 
nas, którym p. Zamorski ten bizantynizm 
wmówić usiłuje, my czcimy człowieka i czyny, 
a nje urząd i cerem:n'ał. Cześć nasza dla Józe- 
fa Piłsudskiego nie jest mniejszą ani większą 
niż wtedy gdy był brygadyerem, a nawet wię- 
żniem. Czci się Józefa Piłsudskiego, a nie Na- 
czelniką Państwa, bo, jak mówi ten sam „Ty- 
godnik ludowy“ „naczelnikiem może być xażdy, 
esz Piłsudskim — nikt!" 

Byłoby wszakże wielką krzywdą dla p. Z. pos 
sądzać go, że wierzy w to, ca pisze. On "daje 

nie errawę 7 r”eczvw'sieścj j kłamie hezczel- 
nie, kłamie, że stronnictwa lewicowe, żądają 
dożywotniej władzy dla naczelnika państwa. 
Jeśli jest taki projekt to chyka endecki, bo 
wszystkie inne określają czas urzędowania na- 

sinita nn lat T eo na wyżej. P, Z. nie idzie o 
prawdę, lecz o wszczęc'e agitacyi monarchisty- 
cznej, do której nie waha się wyzyskać nazw%i. 
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| 
ska naczelnika. Pisze wyrażnie, że są w Police: 
strcnnictwa, które pragnąc tylko Polski silnej, 
zgodzą się na monarchię, o ile w niej zobaczą 
rękojmię rozwoju państwa i narodu", - į 
Takim tonem można mówić tylka o owzjem 
własuem stronn'ctwie, N. D. stajo zatem bsz 
maski, jako wróg najcenniejszej zdobyczy okre- 
su rządów ludowych: formy republikańskiej, a 
zapowiedź przez p. Zamorrkiego „dyskusyi tak 
w prasie i na zgromadzeniach" świadczy, że 
ta zbrodnicza agitacya rozpocznie się nieba- 
wem z całą silą. 
Znajdzie ona dostateczny odpór tak w republi- 
kańskiej polskiej duszy, jak w dłoniach tych, 
którzy przysięgli przed rokiem w Lublinio wal- 
czyć przeriw każdemu „ktohy chciał ograniczuć 
prawy Jadn prolskiego". Proletaryat polski wy” 
ræt plare»wlęctwa i uiceda tym, kiórzpky mu 
Zd Fe. by monare"*ii nazrzcić, biada temu, 
kb" chcj?? ra tromio piirzin zasiąść. Hura- 
gan rmiewn lvdowego ze:*:"le oh jak pyłki. 
W. J. G. 
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KRORIZSA. 
Z PYŁZOLI FUNKCYONARYSZY POCZTO- 
WYCH. Ze sfer prarwrików pocztowych piszą 
nem: Urzędy pocrtot'* 7a czasów austryackich 
dzieliły się na klasowe ; eraryalne. 
Różnica rolerała na tem. že funkcyonaryusze 
w w-zędach klasc'"ych nie eyii funkcyonaryu- 
semi nraństwowymi do 7, aSlv, a później po 
vraństwowieniu byli pod wzg!ęcem ,poborów 
upośled-eni. 
Stan ten rząd polski usunął, równając urzędy 
klasowe z zraryalnymi i upaństwowił służbę w u- 
rzęłach klasowych. 
Byłoby wszystko w porządku, gdyby dyrekcya 
pocztowa we Lwowie przy wypłacaniu dodatku 
drożyżnianego dla funkcyonaryuszy państwowych 
postępowała w myśl uchwały Sejmowej z dn. 
28 lipca br. 
Otóż lwowska dyrekcya pocztowa wbrew tej 
uchwale dodatku owego nie wypłaciła służbie 
przy urzędach klasowych. Dla dyrekcyi pod tym 
względem podział ów istnieje. 
łdzie tu o dodatek miesięczny od 1 lipca br, 
dla kawalerów po 120 mk, dla żonatych po 160 
i 200 mk, 
W Krakowie dodatek ów otrzymały poczty 
od I. do IV. i XIV., nie otrzymała natomiast 
służba w urzędach od X. do XIIL, tak jakby tę 
służbę drożyzna wcale nie dotykała. Dodamy, 
że funkcyonaryusze ci muszą się z głodowej pen- 
syi utrzymywać, żonaci bowiem muszą np. za- 
dawalniać się 413 K miesięcznie, Zwracamy się 
przeto za pośrednictem prasy do rządu, by ten 
ouczył p. Bieniowskicgo, dyrektora poczt we 
wowie o ścisłem przestrzeganiu ustaw. 
„POWOBZENIE” ST. TESŁONIEGO. Teatr im. J. 
Słowackiego wystawia w b. sobotę 15 bin. nicgraną 
jeszcze u nas komedvę St. Tesioniego p. t. „Pow3- 
dzenie”. Wybitny ten pisarz wioski, znany u nas 
z wystawionej za dvrekcyi I..-Solskicgo ze znacze 
nym sukcczem .Modzeiki*. należy do grona kc 
nsdyo-pisarzy, którzy w cdraazający się tatr wła. 
sk; wnieśli zdrowy realizm, oraz z najlepszych wzo. 
łów francuskich zaczerpnięty hummer, pomysłową 
inwoencyą zawiklań syluacyjnych, oraz wytwcrną 
tekkość dyalogu. Wszystkie te zalety cechują także 
i wystawiane obecnie „Powodzenie“, zapewniając 
mu u nas sqkces równy poprzedniemu utworowi, 
Role główne grają pv. Bednarzewska. Biaikowska, 
Hrynicwiczówna, Kacicka. Kosmowska. oraz Hy. 
strzyński, Miarczyrski, Nowacki, Orwid, Wazi'cw= 
sk: 1:nni. Dzisiaj „Makbet“ z pp. Sosnowskim : Pan. 
cewiczowa. 
Z TEATRU „EAGATELA", Dzisiaj po raz dwuna- 
sty „koalieła bez skazy“ Zapolskiej. Nole głowną 
kreuje p. kczłowska, której interyretacia Reny spot- 
kala się z ogólnem uznaniem. W  niątek znowu 
„Dudek*. po raz ósmy a w scbotę popcludniu c g. 
-tej „Ponna służnca*. Premiera w .„NRaraleli" cd. 
będzie gie we wtorek 13 bm. Będzie nią głośna ko. 
medya Molnara a mianowicie ..Konfekcva meska’, 
która ostatnio tak wielki odniosła sukces w Tcatrze 
Letnim w Warszawie. Wobec ogromnego zainter”- 
sowania sie nowością kasa „BRaczotoli* począwszy cd 
dnia dzisiejszego srrzodaie już bilety, 

INWALIDA DR. DENTYSTA 4 POWODU 
CIĘŻKIEGO USZKODZENIA niezdolny do pra- 
cy, obarczony liczną rodziną (żona i 5 dziatek) 
w wielkiej znajduje się nędzy. Tą drogą zwraca 
się do ofiarności szerokich kół czytelników „Na- 
przodu*, by w miarę możności pospieszyli mu 
z materyalną pomocą. Składki przesyłać do 
Administracyi „Naprzodu“ p. t. „dla inwalidy“. 

PANSTWOWY URZĄD POŚREDNICTWA 
PRACY I OPIEKI nad Wychodźcami w Często- 
chowie, Jasnogórska 24, posiada w ewidencyi 
poszukujących pracy przeszlo 7 500 robotników 
1 rzemiesłnikow różnych zawodów, jak zÓwnież 
rovotników rolnych i zwraca się z prośbą do 
wszystkich pracodawców poirzebujących robotni: 
ków, o zgłaszanie wszelkich: woinych  miejst 
w Urzędzie, Wszelkich potrzebnych iniormacy 
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OSTATNIE Di 


jzzzcze ogłącać można 


w Kinoteatrza „SZTUKA“ hólot Saski, ŚW. Janą 6) 


największe pytano a i groa a wspaniały dramat oby? zajowy w DS aklaca 


WY 
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ze słynną wioską artystką LUCYĄ BORELLI w'roli naczelnej 
PONADTO INNE OJRAŻY. 


udziela się cdwrotnie pocztą i bczpłatnie, jak | chiebową złożyć na ryce tow. Bulata, n 
również i samo zapośrcdniczanie odbywa się lak 

dla robotników, jak i pracodawców — bezpłatnie. , 
NA OFIARY NA G. ŚLĄSKU ztożyli: War- | 

i 

| 

I 

l 

t 

i 


najróżniej 
do niedzicli, to jest do dnia iG listopada b. r. 
uapiński, 

Doa KOMISYI OSWIATOWO- KULTU- 


sztaty ogrzewaini kolejowej Rzeszów K 1.090. Ru- 
dolt Daia, Jasło zebrane na zebr:niu w iafineryi 
nafty K 312, złożone przez rob. K 155, Ziemba 
Stanisław Frysztak złożone przez rob. Eolejowych 
i Kom. Miej. P. P. S. K 100, poprzednio” wyka- 
zauo KK 4140, razem K 5636, 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 


RALNEJ R. D. R. P. P. 5. odbędzie się w pią- 
tek 12 hstobida o godz. C} wieczorem w lokalu 
sekretaryatu R. D. R. 

DACZNUGU CHÓRZYSCI! Próby chóru od- 
bywac się będą odiąd stle w poniedziałki i 
piątki w slow. Drukarzy, Rynek gł. 18, III p. 
Tamże próba już w piątek dma 14 b. ta. o godz. 
e-mcj wiceczoren), 


Czwartek: „Makbst* Szzksrira”, 

TEATR „BAGATELA, 
Czwartek: „Kobieta bez skazy”. 7 s Jee 
TEATR POWSZECHNY: wracam uwagę, że Zarząd kole Gwy sprze- 
CZWAŃER= „Fcśhsz 1 PóźlmitsT*. daje wszystkie przesyłki oclene i nieccione 


o ne nie są w ;rzeciągu 48 godzin po na- 


dejściu pojęte Soze? Lelnkauf 
Biuro WD get Kraków, św. (erirucy 4. 


OŃ 


KURSA LITERACKIE (ulica Św. Anav L. 2). 

Czwartsk c czdz, 1: Dr M. Szęjkowski: „Maktet" || 
z ilustracya Z. Ncuakowskiegc. art. teatru miej, 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

Ryack główny. Linia A—B L, 93. 

Czwartek o 5-tej popoł.: prof, Ludw. Skoczylas: 
„Kurs literatury powszechnej 19 w.*; o 7-mej 
wieczorem: Dr Henr, Fromowiczówna: „Kurs 
historyi sztuki” (Grecya). 

Ton 
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ZWYCZAJNE 
LUDOWE 


kd d © 
Z życia partyjnego. 
BACZNOŚĆ ROBOTNICY BUDOWLANI! Kto i 
pragnie ol otrzymać przydział tytoniu ten musi karle ! 


be 


R yy: T A 
ą R roszukuję żony Magdaleny Lip a! 
X SERA 2 D., zza Z OET 23. > J.28 EO DRERI ORTA i mutki leki Lipka 

A i zamieszkałyca we wsi Bobu- W 

„= t Jińce poezi» Oszuwce powiat 

bBuczace. Ktoby coskolwiek 

ii wiedział co z nini się stato 

3 _raczy domieść pod udresem 


, Michae. Lipka 1338. 1/2 ee Sy 
; norae CE AVU Windson o ont C it C Dada, 
I 


Lion 


ina stacyi Kraków do- | 

| starcza tylko całe wa- | 

|gony Centrainy Mi 

| zek producentow zboża | 

‚i paszy w Krakowie, 
ul. Garbarska BO 


I MATURA“ 


|Kraków, Grodzka 32'I. 


| oktadna » szybkia ptzygotuwa- 
nie ug mavury « wszalkici egza- 
' MINAW W Zdare 18 SZK. Śr. i £um. 
naucz Najwybitniejsze Shy. 


|PIospex y grans. Kursa zbjorowe 
(Br „mMieyw. sys em KOlesSpoudene. ny 


ULA DZIECI 


Kurs s Ojdu pedag. (sto- 

lark ) dlu dzieci 1 młodzieży 

"rozpoczne sę 20 b. m. 

w pracowni Maryi Berggruen- 

iederowej: Lakcye bg? się 

i odbywały dwa raży tygod: iost 

wo d-4l/2j od 42t. Wpi- 

SEU w poniedz a’ki i czwartki 


Gmin, WNE i Spółkom spożywczym 


a 


K 


UŁ U 


dostarcza w miare zapasów 


skórę podeszwową dobrej jakości 
~ paltoty męskie i damskie 
ubrania męskie, kurtki wato- 
wane, kapelusze it. d. 
Kawę, herbałę i śledzie 


Spółka „Aprowizacya Miast" 


Kraków, Pałac Spiski. 


(cd 12—! przy u. Lubicz 2, 
j L p. w lessłu szkoy p. Wi: 
niarzowej, 
Chorob: y plucne SĄ óczadnań ik. 
Lekarze zaleca; 'oskonalym rezultatem znane ze swe; skuteczności Lexcye 


języka angieis:ieg0 

uuzłulam w Hodyórzu mecią, 
Ansona. 

informacysg w s anceleryi GRĄ 

vankia; w 1odgó zu. hynsk 1 


„CG 


«sób użycia doląezon 


nuiki Russyana” 
wues suipisuris aurait kenzc w 


lażdego pudelka. Srrzecaż w zpłexrcen1 składach aptrernyceh. 


r. 259 


Z gs 
KOMUNIKAT, 

Hin'storstwo Frzemysłu i Hand u roznorzadze- 
niem z dnia 20 paździe nika 1919 r. Ne. 7651(X)19 
usianowio następujyjcy cennis skó: surowych obo- 
wsązu ący cd dnia 15 pzździ:rnika b. r. 

Skóry wołowe, bycze, krowie, jałowicze, ba- 
woie solone. 
Cena za 1 kg. wagi świeżej: 


ol 85 kg. do 165 kg. Aj Mapa 0 ay, OD 
ld 17 — y, n 253 » . . . . Ó . m» 10:06 
PORAUGSAJOIY A 2. Mcg e osb +4 pad si MED 


Skóry woiowe, bycze, krowie, jałowicze, ba- 
wole suciie, 
Cena za 1 kg. wagi suchej: 


od 45 kg. do 85 kg. « « « » , „DK 162) 
9:— LJ 15— » . © > è ù %9 20 05 
ponad 15 IW "RL PR" 2 sai „46 23'v00 


Skóry cie'ęce i bukacie solone i suszone: 
Cena za 1 kg. wagi świeżej lub suchej: 


MoO mL 


a) skóry ciel. sol. do 3'5 1 4 K 1110 6'40 3'85 
5 „ ponad 3'5 „ 1365 C49 5.80 
by „ suche. „, + « „ 2240 1460 G'69 
c) „ bukacie solone. „ sẹ 1110 G40 5*%5 
a) » cj suche . „ +» n 21°33 12— 7.70 
Skóry końskie i źrebaki. 
Cena za 1 szt. 
do ZA0YMY w". „ad 6650 
põnad2 10 m 2 478 «9 5%: 6% e z BI 
ź ebaki cena za 1 szt. 1. IL. Ni. 


K 20—35 12-21 “06—105 

Odpowiednio do cen prawie trzy razy podwyż- 
szenych w porównaniu z cenami dot; chczasowe- 
mi ustanowiono stosunsowo bardzo wysokie po- 
trącenia, aby skionić rzeźników do uważnego i sta- 
rannego ściągania skó', a p:zez to podnieść jakość 
skór małopotskich, które dot,chczas były naogół 
bardzo niedbale obrabiane tak, że za granicą uwa- 
żano skóry galicyjskie za towar klasy Il-ej. 

Bliższe dane co do wysokości polrąceń, oraz 
szczegóły cenn'ka ogloszone zostaną po urzędowem 
zatwierdzeniu t kstu t:goż przez Oddział Matopol- 
ski Min sie:stwa Przemysłu i Handlu. 

Jedyne i wyłączne prawo zLiórki skór syrop 
wych na terenie Małopoiski cddaune zostało Moio» 
po'skiej Spółce skupu i sprzedaży skór surowych 
i Garbnikow w Krarowie, ul. Florvańska 1. 32, 


Panna biurowa 


z dokładną znajomością języka polswiego i niemieckiego 
w słowie i piśmie, pisząca bieg'e na maszynie, umiejąca 
prowadzić hsięgi (niekoniecznie samudzielnie) poszukiv ana 
do natyclimiastowego wstąpienia. „Zgłoszenia z odpisami 
świade: iw i podaniem wysokości żąuanego w, nagrodze= 

nia pod: „Skrytkn pocztowa Nr 1ul, Kraków", 3901 


„POLHAN* 


POLSKIE TOWARZYSTWO 
HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE 


SPÓŁKA Z OGR. ODP. 


KRAKOW, STRASZEWSKIEGO 25 


Adres na listy: „Polhan* Kraków, Straszewskiego 26. 
Adres na telegramy „Poihan“ Kraków. <- Vel. Kr. 2487, 


Wszelkie maierysły budowlane, 
żelazo i rury żelazne 
Dział artykułów iechniczr ych 
Dział maszyn i narzędzi == 
Pompy i wagi Garvensa = 


Pateniowane dachy łukowe i ściany 
systemu „Tuchscherer' craz podłogi 
asbestowe bez fug. 


. 


Ps 


l 
TES ATA 

Większe zakiady hutnicze poszukują do natychmiasto- 
wego s stapienia 


ri tra storarskiego 


obznajomiouego nnieżycie z navrawami, robotann Lugn- 
wlanemi i ciesiclskiemi, oraz sporządzeniem modeli. = 
Zgłasza ący się muszą wladać język em po'skim 1 niemie- 
ckm. Oferty z odpisami świadectw, uosładnem podaniem 
życiorys“, wyksztułcenia szitolneg:» ete. należy nadsyłać 
to dzialu inseratowego „NA' rzedu” pod „Majster slola- 
ski“, Kraków, ul. Urodzku 13. 1:10 


Chłopców za stałą pensya 


poszukuje 
1o siracya erta! Utna; Jego t 5. 
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